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GAZETA LWOWSKA
W y ch o d z i  codz ienn ie  o godz in ie  

Ocznych.
5 po południu z wyjątkiem dni poświą-

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 40 lia l.
. . B iura R edakcji i Administraeyi ul. Podwale 3. — Kkspedycya miejscowa i za­

miejscowa ul. Gzarnieekiego 12. Pojedyncze numeru do nabycia w trafikach i bin- 
rae | dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 510. — Telefon Administraeyi 637.

Prenumerata m ie jsco w a : P re n u m e ra ta  zam ie jscow a:

ro c z n ie .................................... 60-— K r o c z n i e .................................... 7 i -— K
M r o c z n ie ...............................30-— „ p ó łro c z n ie ................................ Sip— „
cw ierćroeznie..........................151— „ ćwierórocznie . . . , . 18’— „
Miesięcznie................................. 5 '— „ m iesięczn ie..................................6 '— „

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy 
prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik14 prenumerowany osobno kosztuje 24 K.

C e n y  o g ł  
titowy 7 łamowy 

N adesłane 
miary petitowej.

Ogłoszenia 
ezbowe po 4U hal 

Ogłoszenia 
pieczeniowych i t.

W szystkie 
Podwale 1. 3.

os z e ń  (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. p . : Wiersz pe-
lub jego miejsce 30 hal tabelaryczny i liczbowy 40 hal.
po 1 kor., kronika 1-50 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce

władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., tabelaryczne i li- 
. za wiersz petitowy 4 łamowy lut) jego miejsce, 
liczbowe, tabelaryczne i statutowe Towarzystw asekuracyjnych ubez- 
p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

ogłoszenia przyjmuje Administraeya „Gazety Lwow skiej', Lwów,

Ł u b ó w ,  28 listopada 1918 r.

Rozporządzenie
Tymczasowego Komitetu Rządzącego

w sprawie uzupełnienia siły zbrojnej 
narodowej.

Celem uzupełnienia siły zbrojnej naro­
dowej we wschodniej Galicyi na czas uie- 
f td n e j  potrzeby, zarządza się, co następuje:

1. Wszyscy mężczyźni narodowości pol­
n e j ,  urodzeni w latach od włącznie r. J 888

włącznie 1901, podlegają obowiązkowi 
służby wojskowej.

2. Byli czynni oficerowie i urzędnicy 
ar|uii austro - węgierskiej, narodowości pol­
n e j  podlegają obowiązkowi służby wojsko- 
^ ej włącznie aż do 45 roku życia.

8. Rodziny pełniących służbę czynnie 
^  wojskn polskiem mają prawo do poboru 
2*siłku ze skarbu Państwa Polskiego w gra­
nicach dotychczasowych. Również wszelkie 
P^episy odnoszące się do zaopatrzenia in­
walidów, oraz wdów i sierót po nich pozo- 
! tałych, utrzymuje się nadal w mocy. Od­
nośne rozporządzenia zostaną odrębnie wy­
dane.

4. Wykonanie niniejszego rozporządze­

ni

j ^ jynand Hoeslck.

tatry i zakopane
przed Staszicem.

(Ciąg dalszy).

VIII.
# Ale buntujący się przeciwko „pra- 

z którem nie przestawali być w cią- 
J.ych zatargach, górale, byli szczerze odda- 
8i -  l°mi a gdy za Jana Kazimierza, po 
niutnyeh czasach! buntów kozatkich, u- 

Ł naiętnionych w „Ogniem i mieczem" Sien- 
JWicza, nastały jeszcze smutniejsze czasy 

* otopn“) gdy całą Rzeczpospolitę zalali 
j> ^®dzi, Moskale, Kozacy i Tatarzy, gdy po 

sce snuły się wrogie zastępy, niszcząc i 
dać q Ẑ c kraL gdy Kraków musiał się pod- 
^ Szwedom, a Jan  Kazimierz stał się pa­

ni bez ziemi, górale z całego Pohhala go­
lem* oświadczyli za nieszczęśliwym kró- 
odn Lubomirscy zorganizowali ruch

przeciwkojj Szwedom, górale ta- 
Ji n&cy, nie wyłączając zbójników, chwyci- 
dział ń ’ a sformowani w wyborny od- 
gdv ?*rze!C(iw, nie byli za innymi w tyle, 
jaej ooodziło o tępienie oddziałów nieprzy- 
a Ujr »Niech przyjdą w nasze gory,
aiejj z >̂ co potrafimy!" odgrażali się pewni 
niew ’ a gdy istotnie w grudniu r. 1655 
Tatrę oddziały szwedzkie zapuściły się w 
A jajr wy&ubili je co do ostatniego rajtara, 
im 8prawiali się dzielnie, zwłaszcza, gdy 
ścieLrZy8zło bronić uciekającego przed po- 
8ał ha*11 8?wpdzkim Jana Kazimierza, to opi- 

^wnie Sienkiewicz w 4 tomie „Potopu", 
o wziep?1 lj£ Pierwsi. gdy rozeszła się wieść 
Często h a^owa> a zwłaszcza o oblężeniu 
siekj " Porwali-za toporzyska swoich
K >mitv 1 r.UszJ\r z gór. Generał Duglas, zna- 
bv rn7 r.W/ , opatrzony w działa i strzel- 

’ prószył ich wprawdzie z łatwością w

nia porucza się Wydziałowi wojskowemu 
Tymczasowego Komitetu Rządzącego.

Lwów, dnia 26 listopada 1918.
Za Tymczasowy Komitet Rządzący:

Dr, Ernest Adam  w. r. Dr. E . Dubanomcz w. r. 
Prezes. Referent wojskowy.

Rozporządzenie.
1. Wszelkie ustawy i rozporządzenia 

obowiązujące w Galicyi, jako części byłej 
monarchii austro-węgierskiej obowiązują i na­
dal do czasu, kiedy przez upoważnioną do 
tego władzę zostaną uchylone, zmienione, lub 
ich wykonanie wstrzymane.

2. Wyroki sądowe głoszone będą 
„w imieniu prawa".

Za Tymczasowy Komitet Rządzący:
Dr. Ernest Adam  Dr. Leonard Stalil 

Prezes. Referent sądowy.
*  *

*

(Komunikat).
W dalszym ciągu posiedzenia środowego T. 

K. R. na podstawie referatu referenta opieki 
społecznej p. O b i r k a omówiono wyczerpująco 
sprawę dalszej wypłaty zasiłków wojskowych 
oraz sprawę zapasu materyałów znajdujących 
się w krajowym Zakładzie odzieży. Zapasy 
te na razie zarekwirowane zostały przez 
wojsko, nie ulega jednak wątpliwości, że po 
zużytkowaniu materyałów koniecznych dla

równinach, na których bić się nie przywy­
kli ; natomiast Szwedzi z największemi tyl­
ko ostrożnościami zapuszczali się we wła­
ściwe ich siedziby, w których dosięguąć ich 
było niepodobna, a ponieść klęskę łatwo. 
Zginęło też kilka pomniejszych oddziałów, 
które się nieopatrznie w labirynt gór za­
puściły.

I  teraz wieść o przyjeżdzie króla z 
wojskiem uczyniła już swoje, wszyscy bo­
wiem jak jeden mąż zerwali się, by bronić 
i towarzyszyć mu ze swemi „ciupagami" 
choćby na kraj świata. Mógł Jan Kazimierz 
gdyby tvlko odkrył, kto jest,1 otoczyć się w 
jednej chwili tysiącami półdzikich „gazdów", 
lecz on słusznie mniemał, iż w takim ra­
zie wieść rozebrzmiałaby wnet, razem z wich­
rami, po całej okolicy, iż Szwedzi mogliby 
także wysłać znaczne wojska na jego spot­
kanie, więc wolał ciągnąć niepoznany, na­
wet od górali.

Znajdowano’ jednak wszędy pewnych 
przewodników, którym dość było powie­
dzieć, Iż prowadza biskupów i panów, pra­
gnących się szwedzkiej ręki uchronić. Pro­
wadzili ich więc wśród śnieeów, skał, wir- 
chów i przełęczy, sobie tylko znanemi 
„pyrciami", przez miejsca tak niedostępne, 
że — rzekłbyś — i ptak nie mógł by przez 
nie przelecieć. Nieraz król i dostojnicy mieli 
chmury pod nogami, a jeżeli chmur nie by­
ło, to wzrok ich leciał w bezbrzeżną, bia­
łymi śniegami okrytą przestrzeń, która tak 
wydawała się szeroką, jak cały kraj szero­
ki; nieraz zapuszczali się w gardzielą gór­
skie, ciemne prawie, śniegami przysłonięte, 
w których chyba tylko zwierz dziki mógł 
mieć legowiska.

Tak dojechano do Nowego Targu, zkąd 
zdecydowano się jechać przez Tatry, bo w 
górach spotkanie ze Szwedami było prawie 
wykluczone, a powtóre Jan Kazimierz był 
zachwycony tą „orłową" drogą poprzez 
przepaści i chmury. Z opisu Sienkiewicza wy­
nika, iż obrano drogę przez Kościeliska i 
Tomanową.

Początkowo droga szła okolicą dosyć 
otwartą i rozległą, lecz w miarę jak postę­
powano naprzód, góry poczęły się zbiegać,

celów wojskowych, reszta zostanie przezna­
czona na pomoc dla ludności. Decyzyę w obu 
sprawach odroczono do przedstawienia szcze­
gółowych wniosków.

Wreszcie referent spraw pocztowych 
i telegraficznych p. L a s k o w n i c k i  przed­
stawił wyczerpująco stan obecny przez okres 
rekonstrukcyi i puszczenia w ruch całego 
ruchu pocztowego, telegraficznego i telefoni­
cznego. Prace te postępują w szybkiem tem­
pie i jest nadzieja, że już w najbliższym 
czasie urzędy pocztowe będą mogły być od­
dane w całej pełni na usługi publiczności.

Trudniej przedstawia się rzecz z telefo­
nami i telegrafami skutkiem ' zupełnego zni­
szczenia aparatów, kabli i wogóle wszystkich 
urządzeń, tak, że na razie cały ruch ograni­
czać się musi jedynie do słażby do celów 
wojskowych.

Co do rekonstrukcyi gmachu, to będą 
poczynione na razie tylko najkonieczniejsze 
adaptaeye w mniej uszkodzonem prawem 
skrzydle gmachu głównej poczty od ul. Ko­
pernika, gdzie też niebawem rozpocznie się 
służba pocztowa listowa (w parterze), oraz 
instalaeya telefonów i telegrafów na 1. i II. 
piętrze. Poza tem będzie użyta dla celów 
pocztowo-telegraficznych część urzędiAWowe- 
go i magazyn tytoniowy przy pl. yjgjftern. 
gdzie znajdą pomieszczenie kasy i  d z M u  n*  
syłek pocztowych.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo­
ści i upoważniono prezydyum, by w porozn- 
mieniu z Wydziałem skarbowym asygnowało 
odpowiednie kwoty w celn rekonstrukcyi

doliny zacieśniać. Jechano drogami, po któ­
rych konie ledwie mogły postępować. Cza­
sem trzeba było zsiadać i w rękn je prowa­
dzić, a i to nieraz opierały się, tuląc uszy i 
wyciągając otwarte, dymiące nozdrza ku 
przepaściom, z których głębi śmierć zdawała 
się wyglądać. Górale, przywykli do urwisk, 
uznawali często za dobre takie drogi, na któ­
rych nieobytym ludziom szumiało i kręciło 
się w głowach.

Z kolei wypadła im droga przez wą­
wóz, ktŚry Sienkiewicz opisuje w ten spo­
sób, jakby miał dzisiejszy t. z. „Kraków" w 
Dolinie Kościeliskiej na myśli.

Wjechali nakoniec w jakąś szczelinę 
skalną długą i prosta, a tak wąską, iż zale- 
d'* ie trzecn ludzi mogło jechać wedle siebie. 
Wąwóz ten był jakoby kury^arz niezmierny. 
Dwie wysokie skały zamykały go z prawej i 
lewej strony. Gdzieniegdzie jednak krawędzie 
ich rozchylały się, tworząc mniej strome po­
chyłości, pokryte zaspami śniegu, na zrębach 
obramowane ciemnym borem. Wichry wy­
wiały natomiast śnieg z dna wąwozu 
i kopyta końskie szczękały wszędzie po ka­
mienistym podkładzie. Lecz w tej chwili 
w iatr nie wiał i cisza panowała tak głucha, 
że aż w uszach dzwoniąca. Tylko w górze, 
kędy między lesistemi kraw ębiam i widniał 
błękitny pas nieba, przelatywało od czasu do 
czasu czarne ptactwo, łopocąc skrzydłami i 
kracząc,

Nagle jeden z górali, uderzony jakimś 
odgłosem w pobliżu, przyłożył ucho do skały, 
poczem oświadczył, że za zakrętem idzie ja­
kieś wojsko od potoku. Okazało się, iż byli 
to Szwedzi. Wszyscy, co czytali „ P o t o p " ,  
z pewnością mają w pamięci opis bohater­
skiej walki Kmicica i Kietliczów z tym od­
działem szwedzk ej konnicy, ażeby osłonić 
króla i ułatwić mu ucieczkę, oraz chwilę, 
w której IjKmicic, ranny w tej nierównej 
walce i  liczebną przemocą, ostateczn e zwa­
lił się razem z konieia na ziemię. I  już się 
zdawało wszystkim, iż dla króla i jego orsza­
ku wybiła fatalna godzina zguby lub nie­
woli, gdy nagle — jak często u Sienkiewi­
cza —- stało się coś nadzwyczajnego,

i adaptacji obu gmachów, oraz na naprawę 
linij telegraficznych i telefonicznych.

Wniesioną pizez spółkę Meisner, Za- 
charjewicz i Sosnowski ofertę na odbudowa­
nie spalonego gmachn pocztowego oraz do­
budowę III. piętra, co miałoby nastąpić czę­
ściowo już do końca maja 1919, w całości 
zaś do końca listopada tegoż roku, przekaza­
no do rozpatrzenia i wypracowania odpowie­
dnich wniosków Wydziałowi odbudowy.

*
Komunikat.

Na początkn wczorajszego posiedzenia 
pełnego Tymczasowego Komitetu Rządzącego 
przewodniczący dr. Adam zawiadomił, że dr. 
Głąbiński z powodu wyjazdu ze Lwowa zło­
żył godność członka T. K. R. W jego miej­
sce stronnictwo narodowo-demokratyczne wy­
deleguje innego członka.

Wobec nieobsadzenia dotychczas refe­
ratu górnictwa, przydzielono na razie sprawy 
górnicze do Wydziału handlu i przemysłu.

Uchwalono następnie unieważnić v szyst- 
kie kontrakty, zawarte z dotychczasowym za­
rządem domen i lasów.

Gazetę Lwowską, uznano za organ urzę­
dowy T. K. R,

W dalszym ciągu uchwalono, że wszel­
kie terminowe ustawy, o ile nie zostaną znie­
sione, mają nadal moc obowiązującą, Sprawy 
moratoryum i ustawy o ochronie lokatorów 
będą w najbliższym czasie uregulowane.

Następnie rozwinęła się obszerna dy- 
skusya nad referatem dr. Adama w sprawach 
skarbowych i podatkowych.

Patrzącym wydało się, iż same góry 
przychodzą w pomoc nrawemu królowi i na- 
nu Otc nagle krawędzie wąwozu zadrgały, 
jakgdyby ziemia wzruszyła się z posad, jak- 
gdyby lód rosnący w górze chciał wziąć 
udział w walce, i pnie drzewne, bryły śnie­
gu lodu, kamienie i okruchy skał, jęły to­
czyć się ze straszliwym trzaskiem i łoskotem 
na zaciśnięte na dnie szeregi szwedzkie; je ­
dnocześnie nieludzkie wycie rozległo się po 
obu stronach parowu.

Na dole zaś, w szeregach, wszczął się 
zamęt, ludzką wyobraźnię przechodzący. Szwe­
dom zdało się, że góry runęły i zsypują się 
na nich. Powstały krzyki, lament druzgota­
nych mężów, rozpaczliwe wołania o pomoc, 
kwik koński, zgrzyt i straszliwy dźwięk skal­
nych obłamów o pancerze, Nakoniec ludzie 
i konie utworzyli jedną kupę, kłębiącą się 
konwulsyjnie, gniotącą, pełną jęków, rozpa­
czliwą. straszną. A kamienie i złomy skał 
miażdżyły ją  ciągle, tocząc się nieubłaganie 
na bezkształtne juz masy ciał końskich i ludz­
kich.

— Górale! górale! zaczęto krzyczeć w 
orszaku królewskim.

— Ciupagami psubratów! ozwały się 
głosy na górze.

I  w tej chwili po obu krawędziach 
skalistych ukazały się długowłose głowy, 
przybrane w krągłe skórzane kapelusze; za 
niemi wychyliły się ciała, i kilkaset dzi­
wnych postaci poczęłc spuszczać się w dół 
po pochyłościach śnieżnych. Ciemne i białe 
gunie, unosząc się nad ramionami, nadawały 
im pozór jakichś strasznych ptaków drapie­
żnych. Zsunęli się w mgnieniu oka:  świst 
siekierek zawtórował złowrogo ich dzikim 
okrzykom i jękom dobijanych Szwedów. Sam 
król chciał rzeź oowst-zymać; niektórzy raj­
tarowie, żywi jeszcze, rzucali się na kolana 
i wznosząc bezbronne ręce, błagali o ratu­
nek. Nic nie pomogło, nic nie wstrzymało 
mściwych siekier i w kwadrans później nie 
było już ani jednego Szweda w parowie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Niemiecka komisy a dla zawieszenia 

broni w Spaa donosi, że skutkiem pospie­
sznego odwrotu mnożą się trudności, a F ran­
cuzi nie eheą przedłużyć terminu ewakuacji. 
Każdej chwili może rozluźnić się spójnia 
armii, a wtedy nastąpiłoby bezładne cofanie 
się, plondrowanię kraju i starcia z napiera­
jącym nieprzyjacielem.

wybitnego polityka w charakterze dożywo­
tniego prezydenta.

Wilson odbędzie naprzód konferencję 
z Lordem Georgem i Clemenceau jakotez 
weźmie udział w wersalskiej Radzie wojennej.

Następnie prezydent u d i się po raz 
drugi do Europy, ażeby p o d p i s a ć  t r a k ­
t a t  p o k o j o w y .

Rozkazy w ojskow e.
Wszyscy p o s i a d a j ą c y  b r o ń  muszą 

mieć z Komendy miasta zezwolenie na jej 
zatrzymanie względnie noszenie.

Ci, którzy nie uzyskał' tego zezwolenia, 
moją złożyć broń do 24 godz-n w Komen­
dzie miasta lub w Komendzie placu pod su­
rową odpowiedzialnością.

Rozwadowski, gen. por.
*

Wzywa się wszystkich byłych oficerów 
i żołnierzy dawnych formacyi saperów i pio­
nierów, oraz ochotników posiadających za­
wodowe kwalifikacje, aby natychmiast zgła­
szali się w koszarach lwowskiej kompanii 
saperów ul. Łyczakowska 81.

*

Z rozkazu naczelnej komendy tworzy 
się pułk kolejowy wojsk polskich. Do pułku 
tego zgłaszać się winni przedewszystkiem 
byli oficerowie, podoficerowie i żołnierze puł­
ku kolejowego wojsk austryackicb. Zgłaszać 
się do technicznej komendy dworca główne­
go we Lwowie.

Techniczna komenda dworca.

Ze św iata.
Rozpaczliwe położenie Niemiec.
N . I r .  Presse rozpatrując rozpaczliwe 

położenie Niemiec, zabiegi F ran c ji o ich 
zniszczenie i rozbujanie separatyzmu, wywo­
dzi, że ze wszystkich tych niebezpieczeństw 
najstraszliwszą jest klęska głodowa.

A głód musi zawitać, jeśli dotychcza­
sowi nieprzyjaciele nie pospieszą z natych­
miastową pomocą. Zapasy w wielkich mia­
stach wystarczą zaledwie do nowego roku. 
Całą organizacyę aprowhaćyjną ogarnął za­
męt. Z obu obsadzonych przestworzy dowóz 
ustał, przestw. rzy bowiem takich już niema. 
Cały zresztą dowóz jest zagrożony, od wscho­
du przez Polaków, od zachodu przez entente. 
Ta przyrzekła pomoc, jednak zwleka. Cho­
ciaż Niemcy poddały się tak niesłychanie 
srogim warunkom zawieszenia broni i stara­
ją  się ich dopełnić, bezlitosna bkkada gło­
dowa trwa dalej.

Jedynym ratunkiem wś.ód tych nie­
bezpieczeństw byłby pokój preliminaryjny. 
Pisma berlińskie zwracają się więc do rzą­
du z usilną przestrogą, by pokój taki został 
jaknajrychlej zawarty. Postawiłby on tamę 
dalszemu pochodowi niepizyjaciela, usunąłby 
blokadę głodową i jeszcze w ostatniej chwili 
mógłby uratować Niemcy od rozbicia.

Korespondent berliński R  Fr. Presse 
wyraża wkońcu nadzieję, że dzisiejsi kiero­
wnicy rządu niemieckiego, wśród których nie 
brak ludzi bardzo zdolnych i szczerze odda­
nych sprawie, zrozumieją, że nie pora na la­
wirowanie, że to, co jest przykazaniem chwili, 
spełnione być musi.

*
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Georges Ohnet.

OSTATNIA MIŁOŚĆ.
(Ciąg dalszy).

Hrabia de Fontenay słuchał tych słów 
Łucyi z prawdziwą boleścią. Rodząca się w 
jego sercu miłość dla niej cier -lała wobec 
wyraźnej obojętności p u n y  A nirim ont, 
która meokazywata żadnego do niego żalu 
za zatajenie istnienia jego żony A jednak 
na jakiej podstawie mógł c?egn innego się 
spodziewać, na jakiej podstaw e mógł przy 
puścić, że serce Łucyi jest mu wzajemne? 
Nic go ao tego nie upoważniało. On. nie 
mówił jej nigdy o swojem dla niej uczuc u, 
a ona widocznie m e przjpu.zczała nawet, 
aby ,i% kochał. — Więc z jakiego powodu 
się obunał?

Mówtł to sobie wszystko w duchu i 
w obawie, aby do reszty nie p psuć swej 
sprawy, postanowił obrać inną taktykę i 
cnociaż wcale uspokojony nie był, postano­
wił zapanować nad sobą i okazać się jak 
najbardziej umiarkowanym.

— Chciej mi przebaczyć, kuzynko, — 
rzekł z uśmiechem, że sądziłem się winuiej- 
szym, niż jestem. Zaraz przy pierwi-z^m na- 
szem widzeniu się okazałaś taką i iechęć do 
rodziny, że istotnie nie śmiał-m ci mówić
0 żadnym z jej członków. Powinienem był 
jednak uczynić wyjątek co do mojej żony. 
Ale gdybym cię był prosił, abyś poszła do
1 ej, czy byłabyś to uczyniła?

W sprawie wydania niemieckich okrę­
tów wojennych udał się dnia 13 b. m. upeł­
nomocniony do układów kontradmirał Meu- 
rer w towarzystwie kilku oficerów i delega- 
cyi Rady żołnierskiej flotowej do Rossy i 
aby pertraktować z szefem floty angielskiej 
admirałem Boattyra. Ten jednak zapiosiwszy 
oficerów, odmówił przyjęcia delegacji Rady 
żołnierskiej, jako członków rządu nieuznane- 
go przez Anglię. Wobec tego konferencje 
odbyły się b z udziału dehgacyi niemieckiej 
Redy żołnierskiej. Beatty oświadczył, że »a 
razie odstępuje od żądania zawartego w art. 
24 warunków zawieszenia broni i nie pizy- 
stąpi do obsadzenia warowni bałtyckich.

*
Do Rygi przybył kuryer niemiecki z 

Moskwy z zawiadomieniem, ze 250 Niemców 
znajdujących się w Moskwie, w tej liczbie 
45 oficerów i całemu prrsonalowi konsulatu 
grozi śmierć głodowa, jeśli nie przyśle się 
szybkjej pomocy.

Z Berlina donoszą pod d. 25 b. m., że 
na przedpołudniowem posiedzeniu kouferen- 
cyi państwowej doszły do głosu żywioły 
radykalne, Powszechnie jednak liczą na to, 
że wynikiem obrad będzie uznanie jedności 
państwowej. Zamiarem jest aż do chwili ze­
brania się konstytuanty władzę przelać na 
prezydyum państwowe, o którego składzie 
zadecydowałoby teraźniejsze położenie.

*

W Dreźnie odbyły się dnia 24 b. m. 
powszechne wybory flo Rady robotniczo-żoł- 
nierskiej. Jak  Vonvarts donosi, 88.473 gło­
sów oświadczyło się za socyalno-demokraty- 
czną partyą większości, a 5500 za niezawi­
słą socyalną demokracyą. Prawdopodobnie 
partya większości otrzyma w Radzie robotni 
czo-żołnierskiej 47 miejsc, niezawiśli zaś zaj­
mą 3 miejsca.

Cele entente’y.
Socjalistyczna prasa paryska, a zwła­

szcza H im anite  i Populaire, zwalczają sze­
rzoną z Londynu propagandę za demobili­
zacją.

Zwycięstwo przyszło tak niespodzianie, 
iż koalieya, wbrew zamiarom Wilsona, chce 
uzyskać większe jeszcze korzyści.

Między innemi m ó w i ą  o o b s a d z e ­
n i u  B e r l i n a ,  a nadto o konieczności urzą­
dzenia większej ekspedycyi do Rossyi.

Poco Wilson wybiera się do Europy.
Wedle informacyj berlińskich zaczer­

pniętych z pism francuskich, Wilson proje­
ktuje awie podróże do Europy. Celem pier­
wszej jest u g r u n t o w a n i e  l i g i  n a r o ­
d ó w ,  Która jako efieyalny organ wszystkich 
istniejących rządów miałaby na swym czele,

Łucya rozśmiała się.
— To nie jest rzecz pewna! Teraz, 

gdy ją poznałam, wydaje mi się uroczą, ale 
by ją ocenić, trzeba było ją poznać.

— A więc widzisz, kuzynko!
— Wyznaję teraz, ż» pani de Fonte­

nay podob.. mi się daleko więcej o i ciebie, 
kuzynku.

— Zaczynasz dręczyć mnie znowu..,
— Tak, bo mam żal do ciebie. Przed 

chwilą przybrałeś ton, który mi się wcale 
nie podobał i doprowadził mnie do znie­
cierpliwi- nia,

— N;ejestem istotnie szczęśliwy, mal- 
tretowzny tutaj i w domu...

W domu? Będąc sprawiedliwą, mu­
szę przyznać, że zasłużyłeś na to. Cto na­
gle pani de Fonten»y dowiaduje się, że 
odwiedzasz ptwną u łodą cudzoziemkę, n e 
brzydką, która mieszka na ustroniu, za mia­
stem. Któżby na jej m ejscu  nie był tern 
dotknięty ? Ale powiedz mi szczerze, ku­
zynku, z jakiego powodu zataiłeś przed h ra­
biną, że istnieję na świeeie? Moż: a jeszcze 
zr zumieć, że me "wspomniałeś prztdemną 
o ż nie, ale jak to wytłumaczysz, że nie mó­
wiłeś jej o m nie?

— To przecież rzecz bardzo p ro sta : 
postępowanie moje musiało być konsekwon 
tne po obu stronacn. Należało albo wszystko 
wam obu powiedzieć, albo o wszystkiem za­
milczeć...

— To niezbyt jasne.
— A przecież tak jest. Pierwsze słowa 

mojej żony, gdyśmy zaczęli mówić o tobie, 
były: Dla czegóż mi jej zaraz nie przypro­
wadziłeś? Nie był by mi dała spokoju, do- 
pókiby cię nie poznała. I  dopominałaby się 
była o ciebie tern natarczywiej, im bardziej 
byłbym się jej sprzeciwiał. Ztąd wynikłyby

Oficerowie angielscy w Wiedniu.
Dnia 20 listopada v ieczorem przybyli 

do Wiednia trzej angielscy oficerowie: co- 
louel Summershayer. captain Ogilvie i pod­
porucznik Marno z 14 ludźmi, Goście zamie­
szkali w hotelu „Bristol". Misya ta opuściła 
autami Udine dnia 34 b. m,, obrano dro­
gę przez Millach, Celowiec, Grac do Bru­
ku nad Murą. Misya przybyła do Wiednia, 
by użyczyć wszelkiej pomocy jeńcom angiel­
skim i obywatelom W. Brytanii zamieszka­
łym w Austryi, a zarazem ofiarować swe 
usługi rządowi wiedeńskiemu.

Francnzl w Budapeszcie.
Dnia 20 h. m. ustalono w Budapeszcie 

kwestyę zakwaterowania załogi francuskiej. 
Generał Henry zamieszka w willi zmarłego 
bar. Revaya, a komendant korpuśny Patkę 
w hotelu Donaupalast. Na cele kwaterunkowe 
zajęto między innemi kilka gmachów szkol­
nych.

Przewodnictwo kongresu pokojowego.
Do Allgemeen Handelshlad donoszą z 

Londynu, że stałym przewodniczącym kon­
gresu pokojowego ma zostać desygnowany 
prezydent francuskich ministrów Clemenceau.

Dla historyi.
Biuro Wolffa ogłasza: W beri ńskich

koszarach krążą pogłoski, jakoby rządowi 
niemieckiemu ofiarowano w r. 1916 pokój. 
To jest nieprawda. Żaden z nieprzyjaciół 
Niemiec w ciągu wojny nie ofiarował pokoju.

Wieści z Ukrainy.
Z Kijowa donoszą, że hetman ukazem 

z 19 listopada naczelne dowództwo wszyst­
kich wojsk na Ukrainie poruczył generałowi 
hr Kellerowi, przyczem cała Ukraina uzna­
na została za teren wojenny. Wszystkie wła­
dze cywilne podlegają naczelnemu wodzowi.

Ukaz ten jest podobno wywołany po­
chodem oddziałów wojsk narodowo-ukraiń- 
skich na Kijów.

Tryumf Karadżordżewlezów.
Urzędownie doniesiono, że Jugosłowia­

nie zjednoczyli się pod prow izoryczną regen- 
cyą następcy trony serbskiego, ks. Aleksan­
dra. Uchwałę powzięto w obecności jednego 
z francuskich generałów, co jest dowedem. 
że odpowiada ona życzeniom eńtente’y.

Definitywne załatwienie sprawy przez 
konstytuantę nastąpi, gdy wrócą stosunki 
normalne. Dzisiejsi przywódcy południowych 
Słowian sprawę już rozstrzygnęli, a teraz 
ludy mają rozstrzygnięcie to zatwierdzić.

N. I r .  Presse twierdzi, że zgodność ta 
jest tylko pozorna, Chorwaci są przeciwni

były różne nieporozumienia i trudności. Na­
leżało przeto milczeć, choćby narażając się 
na to, co się stało.

— Nie stało się przecież nic złego.
— A jednak. Powiedziałaś mi sama, że 

żona moja przybyła tu w widocznem pomie­
szaniu. Wyjechała pozornie uspokojona. Ale 
nie zaręczyłbym wcale, że tak jest istotnie. 
Nie przechodzi się tak łatwo z nieufności do 
zupełnego spokoju.

— Czy chcesz przez to powiedzieć, że 
pani de Fontenay ciągle jeszcze ma mnie w 
podejrzeniu? — przerwała Łucya, której oczy 
zabłysły.

— Ach, nie! to nie ciebie, lec? mnie 
ona podejrzewa.

— Na to, mój kochany hrabio, ja już 
nie mam rady. To twoja spiawa. Załatw ją  
sam...

— Niestety, to nie w mojej mocy I  nad 
tem właśnie ubolewam. Dlatego też odwołuję 
się dc twojej, kuzynko, przyjaźni, abyś mi 
pomogła rozproszyć całkowicie obawy n ie­
winnego serca, które cierpi. Zazdrość nie re- 
zonuje... Nie ustępuje, chyba tylko wobec do­
wodów oczywistych, I oto właśnie o dostar­
czenie mojej żonie takich dowodów przycho­
dzę cię prosić... Wszak ona sama, żegnając 
się z tobą prosiła cię, byś zechciała ją ob­
darzyć taką samą sympatyą, jaką mnie do­
tychczas okazywałaś...

— A ja  odpowiedziałam na to, że je­
stem dzikiem stworzeniem, które nie pragnie 
wcale wyjść ze swego ustronia.

— Otóż właśnie owa dzikość jest po­
wodem złego! Błagam cif zmień dotychcza­
sową taktykę. Nie odpychaj propozycyj mojej 
żony. Ona prosiła cię o przyjaźń; możesz 
być przekonana, że mówiła to zupełnie 
szczerze.

takiemu rozwiązaniu Obzor oświadczył sg- 
przeeiwko Karadzordżewiezom, także Slouence 
reprezentujący interesy- słoweńskie zajał sta­
nowisko opozycyjne. Niechętny jest Ka-a- 
dżordżewiczom także katolicki episkopat Chor­
wacji, którego pragnieniem być nie może pa­
nowanie prawosławnej dynasty?.

Wiedeński organ tłumaczy uległość 
Chorwacyi i Sławonii w tej oprawie jedynie 
okolicznością, że ziemie te zajęte są przez 
wojska serbskie i ż* o ich opinii rozstrzy­
gają przedstawiciele kierunku serbofilskiego.

Zresztą trudno opierać się w li zwy­
cięzców świata.

Serbowie są uznani za sojusznika en- 
tente’y, są jej ukochanym pupilem. Przytem 
sprzeczność interesów południowej Słowiań­
szczyzny i Włoch nakazuje uznać kierowni­
ctwo serbskie tym nawet elementom, 
Które z nititn nie sympatyzują, Chorwatom 
daje się nadto do zrozumieniu, że walcząc 
dzielnie przy boku mocarstw centralnych, 
nie zdobyli sobie tern syropatyi aliantów za­
chodnich i jedynie przez uznanie kierowni­
ctwa serbskiego m >gą zatrzeć owa plamę.

Tak więc Karadżord/.ewicze tryumfują 
Ugięli się przed nimi republikanie i ka­
tolicy.

Co do zakusów Nikity Czarnogórskiego, 
ażeby jemu oddano rządy Jugosławii, t ' 
rozbiły się one w niwecz. Jeszcze prztd 
kilku dniami SrbsJci L ist twierdził jakob-/ 
Wilson oświadczył się za samodzielnością 
Czarnogóry i usunąć kazał z Waszyngtonu 
serbskiego posła sprzeciwiającego się tej po­
lityce. W ostatnich dniach zaopiekowały s ;c 
Nikita również pisma wło-kie. Wszystko t-..> 
jednak nic nie pomogło. Karadiordż 'wicz■; 
pozostali ostatecznie górą.

Serbowie zajmują coraz dalsze terytorya
Dnia 25 b. m. wkroczyło rano do Spici 

feld około 250 Serbów i obsadziło stacyęko 
lejową i most kolejowy,

Popołudniu nadciągnęło jeszcze dalszych 
500 ludzi, których komendant oświadczył, i/, 
obsadzenie nastąpiło ze względów wojsko­
wych dla utrzymania spokoju i porządku 
Żaudarmeryę rozbrojono.

Wojska niemiecko-austryackie chciały 
zrazu stawić opór, lecz wobec przewagi coi 
nęły się, przyczem odbyła się nieznaczna 
strzelanina. Południowi Słowianie mają o b ­
sadzić całą linię kolejową Spielfeld - Redker- - 
burg-Luttenberg.

Z Celowea donozzą: W o j s k a  s e r b  
s k i e  w k r o c z y ł y  d o K a r y n t y i .  Zajęły 
one Bleiburg i Weizelsdorf. Wojska te wy - 
słane zostały z rami nia koalicji.

Podobno także Rosegg został obsadź•> 
ny przez południowych Słowian. W zupił- 
nyrn zresztą spokoju i porządku.

Król rumuński do zmobilizowanej arm .
Król rumuński wydał z powodu moi., 

lizacyi do swej armii dwie proklamacye, 
pierwszej powołuje swe wojsk do broni d li 
ziszczenia dawnych marzeń o zjednoczę - -i 
wszystkich Rumunów. W drugiej w skazi. > 
na to, iż przyszła chwila, gdy Rumin > i 
wspólnie walcząc z koalicją, kroczyć nu - ■> 
do ostatecznego zwycięstwn mającego jej >. »• 
pewaić pożądane owoce.

Panna Andrimont ze smutkiem poi i • 
Lła głowę.

— Byłoby mi bardzo miło — odrze i 
po chwili — póiść za twoją ra ią . Jesc-n  
teraz całkowicie osamotniona, a przyjaźń 
kiej osoby, jak pani de Fontenay, by 
dla mnie wielką dźwignią moralną. Chi- . 
bym tylko być zapewnioną, że ustępstwo, 
jakiebym się zgodziła, będzie ograniczeń- 
osoby samej tylko pani de Fontenay.

— To od woli twojej zależy.
— Nie! nie odemnie. Skorobym n--i. 

piła na tym pierwszym punkcie, całe n. 
ustronne życie byłoby na szwank n a r  ż ■ 
Byłabym wciągnięta w prąd,  który n, ».
przeraża, w życie, do którego nie je - . 
przygotowana Zdaję sobie dokładnie spi
z konsekwencyj kroku, do którego i ■
eheeeie mnie nakłonić. To zupełny p n - . r. 
programu, jaki zakreśliłam sobie, osi 
się w Paryżu. Niepodobna mi z d e c y n  ; 
się na to tak od razu i bez namysłu. U. - > 
chętnie chciałabym zadość uczynić żjc i 
hrabiny, ale nie mogę lak rychło wyr -o 
moich zam arów i zmienić zwyczaju.

— To zupełnie słuszne i wdzięcz.- -.
jestem, kuzynko, że nie odpowiedziałaś  ......!
razu odmową. Rozważ i postanów. Cz.. .■
życzysz sobie, aby żona moja była pen
u ciebie, aby cię skłonić do zane <!. n 
oporu?

— Ach, nie! Za dni kilka będ t, 
u niej. Do tego czasu proszę mnie v. m y. .u 
samą.

— Dobrze. Jestem ci posłuszny i, {); 
jeszcze dziękuję.

W stał z miejsca, uścisnął poda' ' b e  
rękę i nie dodając już słowa, wyszeo .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„N. F r .  P resse"  o ząjęelu  Lwowa 

przez P olaków .

Wiedeński organ podaje pod d. 25 b. m. 
telegram Polskiej Agencyi Telegraficznej 
z Krakowa, opiewający, jak następuje:

Pisma podają szczegóły o zajęciu miasta 
Lwowa. Wedle tej inform acji wojska polskie 
w środę wieczorem wkroczyły do Lwowa 
z pociągami pancernymi. Ukraińskie oddziały 
pomiędzy Przemyślem a Lwowem cofnęły się 
bez walki.

W czwartek rano rozpoczęła się żywa 
walka artyleryi. która trwała dzień cały. 
Nocą wojska polskie zajęły cytadelę, gmach 
dyrekeyi kolejowej, koszary Ferdynanda i 
gmach sejmowy.

W pistek rano poczęły wojska ukrairi® 
skie w panicznym popłochu opuszczać miasto' 
rzucając broń, amunicję, nawet plecaki. 
Członkowie Ukraińskiej Eady Narodowej 
Uszli ze Lwowa już w czwartek wieczorem, 
Udając się w kierunku na Złoczów. Wojska 
polskie witano entuzyastycznie i obsypano 
kwiatami. Pisma polskie wychodzą na nowo. 
Straż obywatelską zorganizowano. Zdobyczy 
Wojennej i jeńców jeszcze nie zdołano po­
liczyć.

W czwartek po północy uchodzące woj­
ska ukraińskie podpaliły gmach sejmowy, 
rozlawszy i zapaliwszy w parterze beczkę 
nafty. Ogień duszedł do drugiego piętra 
i dopiero rano został zlokalizowany. Dach 
gmachu częściowo zgorzał. Szkoda jest bardzo 
wielka.

Gmach pocztowy obrócony w ruinę, 
część jego zgorzała doszczętnie. Urządzenia 
telefonowe wartości kilku milionów koron 
są zupełnie zniszczone.

W czasie walk pod Lwowem pociąg 
pancerny ukraiński z mnóstwem amunicyi 
i materyału wojennego został zdobyty przez 
polski pociąg pancerny.

Skutkiem braku wagonów- osobowych 
krąży narazie dziennie pomiędzy Lwowem 
1 Krakowem jeden tylko pociąg wojskowy.

S y tu a c y a .

Strzały karabinowe i armatnie, słyszane 
w ostatnich dniach w pewnej odległości od 
uaiasta, n i e  p o w i n n y  n i e p o k o i ć  l u d ­
n o ś c i ,  ponieważ świadczą tylko, że czujne 
Wojska polskie spieszą wszędzie, gdzie gra­
c ją  luźne bandy ruskie, staczają z niemi 
zWycięskie utarczki i rozbijają je.

Akcya w celu oczyszczenia okolic mia­
sta i powiatu sprowadzi z pewnością w kró­
tkim przeciągu czasu zupełną pacyfikacyę 
tego obszaru.

D z i s i a j  przed południem rozeszła się 
Wiadomość o zajęciu przez bandy ruskie K 1 e- 
P a r o w a  i Ż ó ł k i e w s k i e g o .  Był to alarm 

a ł  s z y wy .
Należy zwrócić uwagę publiczności, że 

tęgo rodzaju f a ł s z y w e  a l a r m y  zdarzają 
codziennie i niepotrzebnie niepokoją. Dzi- 

jnęjszy przedpołudniowy niepokój powstał na 
tej podstawie , że nasze oddziały wywiadow­
cze przytrzymały w okolicy Hołoska ruski 
patrol chłopski i zadały mu ciężkie straty.

Fałszywe wieści rozsiewane są również 
t e n d e n c y j n i e ,  aby spowodować niepokój, 
Wywołanie którego leży w interesie pewnyeh
osobników.

j Publiczność nasza zrozumie to zapewne
Współdziałać będzie przy tępieniu tenden- 

oyjnych plotek.
. Najbliższe dnie sprowadzą niezawodnie 

od obecnego położenia o tyle, że przez
powiędnie operacye naszych wojsk grasu­

j e  bandy ruskie i oddziały siczowe będą 
sunięte daleko za miasto i wsie okoliczne.

KRONIKA.
Lwów , 28 listopada 1918.

Kalendarz.
P i ą t e k  29 listopada: 

myślą rn' na' ~  I® Mafteja ap. — Prze-

®hćd słońca o godzinie 7.86 rano, za-
“tu o  wieczorem.

' ' ' I  C^0mPeratura o godzinie 12 w południe

NsJayT N?* **an Marszałek krajowy Sta- 
foratow-M,- es5abitowskI rozpoczął urlop dla 

rwania zdrowia.

“a 2 ^ enerał Roja wyjechał ze Lwowa 
sprawach służbowych.

— Członkowie Wydziału krajowego
j złożyli dzisiaj przyrzeczenie na ręce Aleksandra 
j kr. Skarbka i odbiorą następnie przyrzeczenie 
I służbowe od urzędników Wydziału krajowego.

— Członek Wydziału krajowego 
dr. Stanisław Dąmbski bawi na urlopie.

— Uroczyste nabożeństwo żałobne 
za poległych w obronie m. Lwowa odbyło 
się dzisiaj o godz. 10 w kościele archikate- 
dralnym. Jakkolwiek zawiadomienie o nabo­
żeństwie pojawiło się wczoraj wieczorem wglę- 
dnia dzisiaj rano, wiadomość o niem rozeszła 
się szybko w mieście. Świątynię wypełniła po 
brzegi publiczność, wśród której widziało się 
wiele pań w ciężkiej żałobie po stracie męża, 
brata lub syna. Główny ołtarz zakryty był od 
stropu kirem, przed ołtarzem ustawiono kata­
falk, otoczony girlandą świec.

Punktualnie o godz. 10 wyszła Msza św. 
żałobna, którą odprawił ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski w otoczeniu licznego kleru. Przed 
głównym ołtarzem zajęli miejsca: ks. Arcybi­
skup Teodorowicz,* generał dywizji Rozwado­
wski z adjutantami, komendant miasta podpuł­
kownik Mąezyński, członkowie Tymczasowego 
Komitetu Rządzącego, Wiceprezydent Namiest­
nictwa Grodzicki, członkowie zarządu miasta, 
Uniwersytet, Politechnika, Towarzystwo ucze­
stników powstania 1868, delegacyj i instytu- 
cyj i t. d.

W czasie nabożeństwa śpiewał chór ko­
ścielny.

Publiczność w skupieniu wznosiła modły 
za dusze tych wszystkich, którzy oddali swe 
życie na ołtarzu Ojczyzny powstającej do no­
wego, promiennego życia. Pamięć tych boha­
terów żyć będzie wiecznie w sercach naszych 
a imiona ich dzieje miasta zapiszą trwałemi 
głoskami.

— Wydział Związku Ogólnego urzę 
dników i funkcyonaryuszy krajowych uchwalił 
dnia 27 b. m. zawiadomić Tymczasowy Komi­
tet Rządzący i Wydział krajowy, że urzędnicy 
i funkcyonaryuśife Wydziału krajowego posta­
nowili złożyć przyrzeczenie służbowe na ręce 
Tymczasowego Komitetu Rządzącego w nadziei, 
że Wydział krajowy tosamo uczyni.

— Prezydyum wyższego Sądu kra 
j owego ogłasza, .że sądy we Lwowie nie za­
stanowiły formalnie sądownictwa wskutek sto­
sunków zaistniałych po dniu 1 listopada 1918, 
lecz w miarę — acz bardzo ograniczonej — 
faktycznej możności urzędowanie utrzymane było 
w toku.

Obecnie, po ustaniu przeszkód, podejmą 
wszystkie lwowskie sądy swe czynności w peł­
nym zakresie l dniem 2 grudnia 1918.

— Oficerowie b. armii austro węgier­
skiej. W dniach 26 i 27 b. m. w tut. Ka­
synie i Kole liter.-artystycznem liczni zebrani 
czynni oficerowie Polacy b. armii austryaokiej 
oświadczyli gremialnie i z entuzyazmem chęć 
i gotowość wstąpienia do tworzącej się armii 
polskiej. Równocześnie wysłano to oświadcze­
nie za pośrednictwem deputacyi do gen. dyw. 
T. Rozwadowskiego i gen. lioji z poddaniem 
się do ich dyspozycji.

Obaj komendanci przyjęli to zgłoszenie 
patryofyczne z wyrazami szczerego uznania i 
zarządzili spieszne przydzielenie zgłoszonych 
do tworzących się formacji.

Prócz tego uchwalono wysłać deputacyę 
do Rządu Polskiego w Warszawie z wyrazami 
hołdu i prośbą o opiekę nad emerytami, wdo­
wami i sierotami po wojskowych Polakach b. 
armii austryaokiej. Ponadto zawiązano komitet 
iuformacyjny, który będzie stale urzędował w 
ginaehu przy. ul. Fredry 1. 2 od godz, 10—12 
przedpołudniem.

— Krajową Radę Zdrowia zwołuje 
się na. dzień 7 grudnia b. r. Na porządku 
dziennym: Stan chorób zakaźuych w kraju,
ref. dr. Lachowicz. Stan szpitalnictwa krajo­
wego, ref. dr. Muller. Stan gminnej służby 
zdrowia, ref, dr. Lipski. Walka z gruźlicą, ref, 
prof. dr. Wiczkowski. Walka z chorobami we- 
nerycznemi, ref. dr. Papee. Taksa aptekarska, 
ref. prof. Popielski. Wnioski członków.

— Z Dyrekeyi poczt i  telegrafów
komunikują: Dnia 28 listopada b. r. rozpoczną 
czynności urzędowe w dziale poczty listowej 
następujące tutejsze urzędy pocztowe: Lwów 2, 
4, 5, 6, 7, 8, 13, 14, 15, 16, 17, Kulparków, 
Zamarstynćw i Zniesienie.

Nadawać można listy zwykłe i polecone, 
te ostatnie jednak aż do odwołania bez odpo­
wiedzialności Zakładu pocztowego, tudzież ga­
zety, w kierunku na zachód od Lwowa za nie­
zmienioną opłatą dótychczasowymi znaczkami 
pocztowymi.

Nadawcy mają na odwrotnej stronie ko­
pert listów podać swój adres. Administracje 
gazet mogą nadawać czasopisma w urzędach 
pocztowych Lwów 2, 8, 5 i 4 za opłatą 2 h. 
od każdego poszczególnego egzemplarza znacz­
kami gazetowymi a w ich braku za ryczałtową 
opłatą przy nadaniu po 2 h. od każdego egzem­
plarza nakładu przeznaczonego do wysyłki.

— Odezwa, otrzymujemy następujący
kom unikat:

Do Obywateli „Członków Związku Sto­
warzyszenia chrześcijańskich kupców“ we Lwo­

wie, Wzywamy wszystkich naszych członków, 
by w chwili odbudowującej się Polski oddali 
Jej wszystkie swoje siły w każdym kierunku 
obywatelskiej pracy. Wzywamy patryotyezną 
naszą młodzież, aby ochoczo zgłaszała się do 
szeregów wojska polskiego, starszych zaś oby­
wateli do formującej się straży obywatelskiej.

Niechaj w,żadnym warstaoie pracy dla
organizowania i umocnienia Ojczyzny nie za­
braknie Was obywateli kupców i przemysłow­
ców jako pilnych współpracowników.

Celem zorganizowania stronnictwa pracy 
obywatelskiej zawiązał się w naszem stowa­
rzyszeniu „komitet mieszczański demokraty­
czny". Do przystąpienia na członków tego 
komitetu zapraszamy wszystkich obywateli, 
którym dobro ogółu, oraz rozwój przemysłu i 
handlu wskrzeszonej Polski leży na sercu. 
Tymczasowe czynności komitetu prowadzi pre­
zydyum stowarzyszenia kupców chrześcijańskich 
we Lwowie, — Leonard Solecki, zastępca
przewodn., Kazimierz Maksymowicz, przewo­
dniczący.

— Komisja zasiłków dla rodzin 
żołnierzy polskich obrońców Lwowa usta­
nowiona rozkazem sztabu W. P. zawiadamia, 
że urzęduje codziennie w domu przy ul. Szy- 
monowiczów 1, I. piątro (szkoła realna) od 
godziny 11 do 1 w południe. Udziela zasiłków 
pieniężnych i legitymacji piewszeństwa przy za- 
kupnie chleba i żywności. Osobnych zawiado­
mień nie wysyła. Za kom isję: M . Paszkudski.

— Wydział Towarzystwa ochrony
ziemi uchwalił wezwać wszystkich członków 
Towarzystwa, aby dla uczczenia pamięci Boha­
terów poległych w obronie polskości Lwowa, 
zachowali żałobę narodową do najbliższych 
świąt Bożego Narodzenia.

— Z Wydziału ochrony społecznej 
i  spraw sanitarnych W sprawie tassy lo­
ków konferowała wczoraj deputaeya Gremium 
aptekarzy w departamencie sanitarnym Na­
miestnictwa. Żądania aptekarzy rozpatrzy kra 
jowa Rada zdrowia poczem Wodział ochrony 
społecznej i zdrowia w miarę możności starać 
się będzie o jak najrychlejsze załatwienie tych 
spraw.

— Dla ofiar walk w obronie Lwowa
urządza Praca narodową kobiet polskich zbiór­
kę uliczną w niedzielę dnia 1 grudnia b. r. a 
eelem porozumienia się zaprasza członków swo­
ich i chętne panie ms posiedzenie w piąten 
dnia 29 b. m. o godz. 3 w lokalu przy ulicy 
Sokoła Nr. 1.

— Galicyjski Wojenny Zakład kre­
dytowy wzywa wszystkich funkcyonaryuszy 
na sobotę 30 b. m. godz. 10 rano do biura 
Sekretaiyatu przy ul. Mickiewicza 7 II. p. Za 
kład podaje do wiadomości interesowanych, że 
z powodu obecnej sytuacji i możliwych zmian 
w organizacji Zakładu, oraz zupełnego wy 
czerpania płynnych środków pieniężnych wstrzy­
muje na razie wszelkie udzielanie kredytów i 
wypłaty już przyznanych pożyczek. Podjęcie 
czynności na nowo zostanie w swoim czasie 
ogłoszone.

— Asygnaty na pobór mąki i  chleba
będzie wydawać Zakład aprowizacyjnj miejski 
w piątek 29 listopada i w sobotę 80 listopada 
1918, wzywa więc właścicieli wszystkich sklepów 
rejonowych, oraz zarządców konsumów, by zgło­
sili się w powyżej wymienionych dniach w ka­
sie miejskiego Zakładu aprowizacyjnego (Bema 
21) celem uiszczenia nałeżytośoi, oraz celem 
natychmiastowego odbioru mąki z magazynów.

Asygnaty ńa pobór cukru z magazynów, 
będą wydawane na podstawie kart poboru wy­
stawionych przez Centralne Biura kart spożycia 
(Piekarska 11) w dniu 2 grudnia (poniedzia­
łek) i 3 grudnia (wtorek).

— „Zachęta", salon sztuki współ­
czesnej przy ul. Karola Ludwika 1. 7, został 
na nowo otwarty w godzinach od 10 rano do 
4 popołudniu. Wystawione będą az’eia pier­
wszorzędnych. mistrzów polskiej sztuki. Obecna 
wystawa potrwa już tylko krótki czas, gdyż 
mnóstwo nowych prac zostało zgłoszonych. 
Część czystego dochodu z wystawy „Zachęty" 
jest przeznączona ma fundusz wdów i sierót 
po członsacń Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie.

— Książki 1 gazety dla rannych.
Stowarzyszenie Pracy narodowej kobiet prosi 
gorąco o składanie książek i gazet dla ran­
nych Legionistów. Ofiarowane książki przyj­
muje się codziennie w godzinach porannych w 
lokalu pizy ul. Sokoła I. p.

— Samarytanin polski odwiedzający 
rannych szpitali lwowskich urządza św. Miko­
łaja i drzewko dla raBnycb i zwraca się z 
gorącą prośbą do społeczeństwa polskiego mia­
sta Lwowa o przysyłanie datków bądź to w 
prowiantach, w ciepłej odzieży i książkach dla 
tych, którzy walczyli o drogi nam Lwów. 
Datki przyjmuje Towarzystwo Ochrony ziemi 
ul. Karola Ludwika 1. 3, I. piętro, oficynt, 
od godziny 11 do 1 prze i południem i od 3 
do 5 po południu.

— Nauka w  Zakładzie SS. Nazareta­
nek Unia Lubelska, rozpocznie się 2 grudnia 
o godz. 9. Nabożeństwo dziękczynne w nie­

dzielę dnia 1 grudnia o godz. 9'15, na które 
zaprasza się wszystkie uczeni ce. Konferencja
0 godz. 3 w sobotę na którą zarząd grono na­
uczycielskie zaprasza,

— B iu ro  Związku Okręgowego T .
S. L. otwarte jest aż do odwołania codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 1 
do 4 popołudniu.

— K siążnica Związku Okręgowego
T . S. L. otwartą jest aż do odwołania co­
dziennie od godz. 10 rano do 3 popołudniu z 
wyjątkiem niedziel i świąt.

— R uch  tram w ayow y. Dzisiaj prze­
dłużony zostanie ruch tramwayowy aż dc głó­
wnej poczty, a w niedzielę prawdopodobnie 
oddana zostanie do użytku publicznego cała 
linia Ł-D.

Z powodu nadzwyczajnych wydatków 
przy uruchomieniu tramwayu i niezmiernych 
strat, spowodowanych zatrzymaniem ruchu, 
musiał zarząd miasta aż do odwołania ustano­
wić taryfę jednolitą pc 1 (jednej) koronie od 
jazdy bez względu na odległość, przyczem kar­
ty roczne wolne i płatne, oraz zakupione na 
listopad karty miesięczne zatrzymują swoją 
ważność. Na grudzień sprzedawać się nie bę­
dzie kart abonamentowych.

— P o lsk a  A kadem ia gó rn icza  w K ra ­
kow ie. Ministerstwo wyznań i oświecenia pu­
blicznego w Warszawie postanowiło założyć w 
Krakowie Akademię górniczą przyczem oświad­
czyło, że dołoży wszelkich starań, by nową tak 
ważną uczelnię polską, można było otworzyć 
najdalej 1 października 1919.

Dodać należy, że opinia kół naukowo- 
fachowyeh w Warszawie uważa kreowanie Aka­
demii górniczej w Krakowie za pierwszy krok 
w budowie znacznie szerszej, a mianowicie Po­
litechniki z wydziałami: górniczym, hutniczym
1 techniczno chemicznym. Kraków stanie się 
zatem z chwilą urzeczywistnienia tego projektu 
środowiskiem polskich górników, hutników i 
chemików-technologów, podobnie jak speoyal- 
nością Akademii rolnicze, w Poznaniu byłoby 
kształcenie zawodowych rolników, zaś Poli­
techniki w Gdańsku inżynierów okrętowych i 
lotniczych.

— P o trzeb n i do robienia porządków 
we Lwowie robotnicy bez względu na wiek, 
płaca dzienna 14 kor. i wikt. Reflektanci ze­
chcą się zgłosić natychmiast między 9 a 10 
przed południem i 4 a 5 popołudniu w kan- 
celaryl zarządu gmachu Komendy plac Bernar­
dyński, parter w bramie na lewo Nr. drzwi 5.

Z polskiej literatury romanistycznej.
(Giąg dalszy).

Ze szczegółowego rozpatrzenia szeregu ro ­
mansów me wynikła żadna jeduolita charakte­
rystyka Keusa, ani też nie można tu mówić 
o żadnej ewolucyi. O ile się weźmie Ghró- 
tieila za punkt wyjścia i przejdzie utwory 
późniejsze, zauważymy pod imieniem Keusa 
raczej zbiór postaci często zupełnie odrębnych, 
figur ujemnych, nie zawsze komicznych, 
z których każda wcie a część małości i za­
wiści człowieka przeciętnego wobec rycerzy 
nadludzkiej miary. Wogóle w postaci tej są 
pewne rysy naczelne obok drugorzędnych, 
dodatkowych. Właściwością istotną, najczęst­
szą jest jego zły język, zadzierzystość, kłó­
tliwość i dokuczliwesć; rysy zaś istotnie czar­
ne, jak zdradzieckosć, tchórzostwo, brutal­
ność t kłamstwo w połączeniu z cnełpliwo- 
ścią występują tak rzadko, że niema zupełnie 
podstawy do przypuszczenia, aby kiedykol­
wiek stanowiły cechę zasadniczą postaci. 
W postaci seneszala wcielono raizej nielu- 
biane w towarzystwie dwornem przywary 
jak dokuczlwość i złośliwość, jest on nega- 
cyą pewnych cnót. A wprowadzenie go w 
tej postaci ma za zadanie osiągnięcie przez 
kontrast efektu artystycznego, a nie postę­
powanie w myśl tradycyi. Świadczy c tem 
pojawianie się w c j k Iu  bretońskim podo­
bnych postaci tchórzy i niegodziwców, jak 
Mordret, Daguenet i i., a i w literaturze 
powszechnej szukano nieraz analogu do in­
nych komiczny h bohaterów literatury po­
wszechnej, jak Tersytes, F^istafl, Matamoro, 
Fracassa, Gocodrillo itd. Paralele te dowodzą 
samoi-tości kreaey? Ghretienoy egu Keusa 
pozwalając ując trafniej jej zasadnicze ele­
menty, me wystarczają wszakże do wydoby­
cia sprężyny komicznej, w mej ukrytej. W ię­
cej niezawisłości Komizmowi tej postaci mo­
żna nadać drogą analizy estetyczuej.

Keus śmDje się z innych, ale częściej 
z nitgo się śmieją, w postaci tej trzeba wiec 
uwzględnić obie strony komizmu. W ogóle 
j«dnaK z tych dawnych scen i charakterów 
dzisiaj trudno się nam śmiać, Keus bowiem 
był Komiczny jako duch przekorny świata, 
w którym górowało dążenie do tego ideału, 
do którego oa nie dorastał. Dziś jednak po­
stać ta zbladła i zgubiła się, podobnie jak 
w zapomnienie poszły romanse okrągłego 
stołu po satyrze Rabelaisa, po komicznych 
epopejach Pulćiego, Bojarda i Ariosta, Po­



stać jego nie zdołała się długo utrzymać, 
gdyż Keus nie był jednolitym charakterem 
literackim , miał dwa oblicza: jedno rycer­
skie, a drugie podlejsze i rozmaicie zazna­
czał się czasom nawet w tym samym roman­
sie. Bonadto kortliczne wrażenie jego odezwań 
się i postępków paraliżuje ta antypatya, ja ­
ką u słuchacza czy czytelnika musiał wzbu­
dzać wróg najszlaehetuiejszych rycerzy: Gau- 
vaina i Parcewala. Z tych różnych pierwiast­
ków trudno było ulepić jednolity charakter. 
Mimo to postać cieszyła się powodzeniem, a 
nawet nie rozwiała się całkowicie bez śladu. 
A choć trudno orzec, jakoby Keus przeszedł 
do nieśmiertelności w postaci włoskiego 
Astolfa, to jednak niektórych rysów dostar­
czył do tej postaci, nieskończenie pełniejszej 
i żywszej. Jak i inne wątki przetwarzane pó­
źniej przez poetów renesansowych, znajdzie­
my tę figurę w stanie surowym w ludowej 
powieści p. t. Orlando. Ztąd przechodzi także 
do Puleiego „Morgante maggiore", Swobo­
dniej traktuje Astolfa B ojard , a z jeszcze 
większem upodobaniem jak i rozwlekłością 
kreśli go Bello. Ariosto i w tern także oka­
zał wyższy zmysł artystyczny, że wstrzymy­
wał się od wydawania sądu moralnego; mi­
ły i nieszkodliwy kochanek Alcyny ma nas 
bawić, nie leczyć z wad. Wesoły rozmach 
kawalera podniesiony przez powodzenie u ko­
biet, zaznaczane przez Bojarda, Bella i Ario- 
sta. Szczytem komizmu jest wreszcie jego 
metamorfoza w niezwyciężonego bohatera, 
dokonywająvca się dzięki cudownym talizma­
nom. Niektóre rysy Astolfa bardzo podobne 
tym, które zauważamy w charakterystyce se­
neszala Artusowego. Obie bowiem postaci 
odpowiadają potrzebie twórczości malującej 
środowisko dworskie, a przedstawiają anty­
tezę wzorowego rycerza. Badacze literatury 
włoskiej zestawiają Astolla raczej z Estou- 
tem, jednym z dwunastu parów Karola W., 
i częściowo dowiedli, że mamy tu właściwy 
prototyp Astolfa: „sire di Iughilterra". Mi- 
moto zestawienie z Estautem jak i Keusem 
nie wystarcza do wyjaśnienia komizmu, 
tkwiącego w postaci Astolfa, trzeba go obja­
śnić, jako wytwór rodzimy włoski.

Jakkolwiek nie da się więc dowieść, 
by ariostowy Angielczyk pochodził w pro­
stej linii od seneszala króla Artusa, to j e ­
dnak przez zestawienie Keusa z wybawcą 
oszalałego Orlanda, wystąpiły w sposób bar­
dziej wypukły w alory literackie, zawarte w 
prymitywnych charakterystykach seneszala; 
jeżeli postać sene za!a na tern porównaniu 
strac iła ,i jeszcze bardziej zbladła, zyskali 
może przez to truwerowie z Chretienem de 
Troyes na czele, a zamierzenia ich estety­
czne stały się jawaiejsze. Powodzenie zaś 
tych typów komicznych można objaśnić tak­
że na podstawie etnicznej; naród najbardziej 
skłonny do , ironii i szykany zwracał swą 
satyrę przeciw temu grzechowi, który przy 
jego temperamencie częściej, niż gdzie in­
dziej mógł się pojawiać. Śmiech mógł więc 
być bronią moralną, aktem samoobrony 
społecznej, mającym na celu rugowanie pe­
wnych ujemnych typów moralnych.

Studyum dra Orłowskiego dąja więc 
bardzo ważny i ciekawy zarys z wielu ;wzgię- 
dów. Przez zestawienie wszystkich ustępów 
z poezyi starofrancuskiej, w których wystę­
puje Keus, uwydatnia się znacznie wyra­
źniej wzajemny stosunek różnych poematów 
do siebie, a zarazem można ująć indywidual­

ności artystyczne różnych truwerów. Jeden 
i ten sam temat opracowany przez różnych 
artystów pozwala ocenić ich talent poetycki, 
różnicę temperamentu i uzdolnienia odtwór­
czego. Z tych zestawień wychodzi z całą 
św htuością zwycięską Chietien de Troyes, 
Może należałoby tylko nieco rozwinąć mo­
menty ogólno porównawcze przy tej sposo­
bności, jak np. w opowiadaniu prozaicznem 
p. t. Perlesvaus, gdzie opowiadanie o rzeko- 
mem zabiciu olbrzvma przez seneszala ma 
swe analogie bardzo częste w całej litera­
turze ludowej. Otóż trzebaby jeszcze ustalić 
stosunek wersyj poetyckich do tej tradition 
oruh.

Autor prawdopodobnie jednak umyśl­
nie pominął tę stronę problemu, aby nie 
wykroczyć poza ramy nakreślone i nie od­
biegać od tamstu. Wogóle bowiem trzeba 
przyznać pracy rozumowanie bardzo ścisłe, 
ujmowanie głównego problemu bardzo oglę 
dne, a szczególnie godne pochwały wystrze­
ganie się hypotez na podstawie t. zw. wer- 
syj zaginionych. Analizę tekstów i momen­
tów charakterystycznych postaci ożywił au­
tor podkreśleniem motywów estetycznych, 
które zwykle filologowie usuwają na plan 
drugi, a przez to mylnie objaśniają staro­
francuską poezyę i jej bohaterów. Z tych 
względów rozprawę o Keusie romanistyka 
musi powitać z zadowoleniem.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Adam  Fischer.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
Obrady kongresu pokojowego będą 

jawne!
K raków , 26 listopada. Waszyngtoński 

korespondent Corriera della Sera donosi: Se­
nator Borah oświadczył, iż obrady kongresu 
p u b o w eg o  będą się toczyć jawnie.

Bównież w senacie amerykańskim obra- 
dynad ratyfikaeyą traktatu pokojowego, w 
przeciwieństwie do praktykowanego dotych­
czas zwyczaju, odbędą się przy drzwiach 
otwartych.

Powyższe oświadczenia przyjaciela Wil­
sona wywołały w Ameryce wielkie wrażenie, 
ponieważ sądzą, iż opierają się one na po­
wziętej już decyzyi koalicyi w porozumieniu 
z rządem Stanów Zjednoczonych, aby na 
obraay kongresu pokojowego dopuścić pu­
bliczność.

Należy również zauważyć/ iż według 
powszechnego w Ameryce mniemania, oświad­
czenia gen, Boraha zwykle są odzwiercie­
dleniem zapatrywań samego prezydenta Wil­
sona.

Przeciw bolszewikom.
S ztokholm , listopad, (P. B . K .)  Oo 

najmniej 700.000 żołnierzy angielskich, fran­
cuskich, włoskich i serbskich armii saloai- 
ckiej idiie przez Bumunię na Moskwę. Prze­
dnie straże są już w Besarabii, Odesie i cią­
gną na Kijów. Bolszewicy będą okrążeni 
gdyż z za Uralu grożą Japończycy, od póła. 
wschodu „białe gwardyę" opierające się o 
Psków a od Murmania Anglicy. Jak się zda­

je zanosi się na wschodzie na rozstrzygające 
wypadki.

B&ok ausfro-węgierski.
K raków , 26 listopada. Delegaci P. K. 

L. zawarli z zastępcami Banku austro-węg. 
następujący układ:

Bank austro-węgierski gotów jest zao­
patrzyć swoje filie w Galicyi oraz w Białej 
i Lublinie w potrzebne środki wypłat zapa­
dłych, zobowiązań żyrowych, kwitów kaso 
wych i t. d. o ile P. K. L. da porękę, że 
obrót między filiami a centralnym instytu­
tem w Wiedniu będzie się odbywał na od­
powiedzialność P, K. L., która dołoży sta­
rań, aby transporty przesyłek pieniężnych 
pomiędzy Wiedniem a filiami odbywały się 
bez zarzutu. Dopływ banknotów odbywać się 
będzie w miarę postępów ich fabrykacyi w 
Wiedniu.

Protesty niemieckie.
Genewa, listopad. M atin  pisze: Mar­

szałek Foch odpowiedział stanowczo, że nie 
będzie uwzględniał protestów delegatów rie- 
mieckich w komisyi zawieszenia broni. Ta 
decyzya odnosi się także do wszelkich dal­
szych ewentualnych kroków,

Pochód wojsk koalicyi na Rossyę.
W iedeń, 24 listopada. N. W. Journal 

donosi z Helsingforsu:
Poinformowane sfery tutejsze tw ier­

dzą, że rozpoczął się koncentryczny pochód, 
wojsk koalicyi przeciw Bossyi Sowietów.

Armia salonicka, złożona z Anglików. 
Francuzów, Włochów i Serbów w siłe 700000 
ludzi, maszeruje już w kierunku północno- 
zachodnim. Wojska rumuńskie przyłączyły 
się do tej armii. Przednie straże znajdują 
się już w Besarabii. Inne oddziały tej armii 
maszerują na Kijów.

Papież pragnie wziąć u i$al w kon- 
ferencyi pokojowej

W iedeń, 24 listopada. W. Allgemeine 
Zeitung donosi z Botterdamu:

Katolicki dziennik Tijd  donosi, że Pa­
pież zawiadomił państwa koalieyjne, że ży­
czy sobie uczestniczyć w konferencyi po-

Preliminarya pokojowe.
Nowy J o rk , listopad. Jak dzienniki 

tutejsze donoszą, prezydeut Wilson dopiero 
dnia 2 grudnia otworzy Kongres, Następnie 
uda się w podróż do Europy, a mianowicie 
najpierw do Londynu, a następnie do Paryża 
Sojusznicy chcą najpierw pomiędzy sobą po­
rozumieć się co do preliminaryów pokojo­
wych, a dopiero potem rozpoczną się roko­
wania pomiędzy zwycięzcami a zwyciężonymi.

Rad* gabinetowa w sprawie 
funkcyonaryuszy państwowych.

W iedeń, 24 listopada. Bada gabinetowa 
powzięła szereg uchwał co do traktowania 
kilku spraw funkcyonaryuszy państwowych. 
W jednej uchwale powiedziano, źe wytyczna 
będzie zasada „mniej urzędników, ale lepiej 
płatnych". Między innymi, co do ur gulowa- 
nia stosunków byłych funkcyonaryuszy pań- j

stwowyeh w Austryi, narodowości nie - nie­
mieckich, w obrębie państwa niem .-austrya- 
ckiego, postanowiono, że sprawa ta zastrze­
żona będzie rokowaniom między państwami 
narodowemi. Niemieccy funkcyonaryusze pań­
stwowi austryaccy, którzy nie wchodzą w ra­
chubę co do tymczasowego ich użycia, mają 
być bezwłocznie zwolnieni i ich płace wstrzy­
mane. Oo do wypłaty poborów tych funircyo- 
naryuszy na razie obowiązuje zasada wzaje­
mności ; o ile nie zostaną wydane specyalne 
zarządzenia, funkcyonaryusze ci dostaną za­
pomogi w wysokości płac systemizowanych, 
przyczem wyjęci mają być pod tym wzglę­
dem ci funkcyonaryusze, którzy są już czynni 
w służbie innego państwa.

Odezwa koalicyi do ludności 
rossyjskiej.

Moskwa, 24 listopada. (Ag. rossyjsha). 
Mocarstwa koalicyjne ogłosiły odezwę do lu­
dności Bossyi południowej, aby przywrócić 
konstytucyę i wytęp>ć uzurpatorów bolsze­
wickich, oraz ogłosić banicyę bolszewików. 
Mocarstwa koalicyi głoszą, że uznają w Bos­
syi tylko wojska walczące przeciw rządowi 
Sowietów, a mianowicie ochotnicze pułki i 
armię kozaków, natomiast od wszystkich 
innych związków wojskowych domagać się 
będą wydania broni.

Premier wioski o hańbie rozbiorów 
Polski.

Z urych, 24 listopada. Przy otwarciu 
obrad Izby włoskiej prezydent ministrów Or­
lando oświadczył między innemi, że rezulta­
tem obecnej wojny .jest naprawienie jednego 
z najhaniebniejszych czynów historyi, t. i. 
podziału Polski.

Odpowiedzialny red|aktor:
A D A AT JCRE C n  OjWIE C K T

Rozkład jazdy.

W kierunku Krakowa:
Lwów odjazd 7'45 rano pociąg nr. 28.

„ „ 12 05 popoł. „ „ 70 kursuje
od Przemyśla jako pociąg posp. nr. 8 

Lwów przyjazd 7*45 rano jako pociąg nr. 15 
4 00 popoł. „ „ " „ 41
przedłużenie poc. posp. nr. 7

W kierunku Brzuchowie:
Lwów odjazd 6-20 rano pociąg nr. 715 

1 2 2  popoł. „ „ 733
Lwów przyjazd 7-30 rano jako pociąg 702 

2-42 popoł. * „ 7 2 0

W kierunku Sichow a:
Lwów odjazd 6 0C rano jako pociąg 109 

2 22 popoł. „ „ 123
Lwów przyjazd 7 40 rano jako pociąg 118 

329  popoł. „ „ 136
Pociągi są nieogrzewane.

H o P . T . C zyteln ik ów  i  P r e n u m e r a to r ó w !
Podrożenie wszystkich artykułów niezbędnych w produkcyi dziennika, niestosunkowo znaczne, bo 

niemal cz terokro tne  podrożenie ceny papieru, farby drukarskiej, ołowiu, wreszcie innych 
utensiliów, niezbędnych w drukarstwie, zniewala nas do podniesienia ceny tak w sprzedaży cząstkowej, 
jako też w prenumeracie.

Inne pisma już dawniej, podwyższyły cenę w prenumeracie i cząstkowej sprzedaży. Pismo nasze 
dopiero obecnie, zmuszone wzrastającą ciągle drożyzną — wstąpić w ich ślady.

Od dnia 25 b. m. począwszy cena za pojedynczy egzemplarz naszego pisma wynosić będzie w e  
L w o w ie  i n a  p r o w in ć y i  4 0  h a l .

Prenumerata od 1-go grudnia 1918 począwszy w ynosić będzie: 
zam iejscow a: m iejsco w a :

r o c z n i e ......................................... K 72'-
p ó łr o c z n ie .....................................K 36.
ćw ierćrocznie . . . . K 18'-
m ie s i ę c z n ie  K Co­

rocznie ......................................... K 60 .—
p ó łr o c z n ie ..................................... K 3 0 '—
ć w ie r ć r o c z n ie  K 15'—
m i e s i ę c z n i e .................................K 5'—

Pojedynczy egzemplarz w e Lw ow ie i na prowinćyi 40 hal.
Z a  d ostaw ę do dom u 2  k o r . m iesięczn ie .

W f Mf i

Z drukami Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul- Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


